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6. M o c i n a t ę ż e n i e p r ą d u d r g a ń g a s ­
n ą c y c h przy Vm == const p o d c z a s p r z e d ł u ż a ­
n i a f a l i . 

A . D u ż a p o j e m n o ś ć . G d y w s p ó ł c z y n n i k 
k s z t a ł t u jest s ta ły , w ó w c z a s i p o j e m n o ś ć dynamiczna 

CA — C\. a = const. 

W o b e c tego i moc o g ó l n a anteny 

« Cd • VJ 
P = = K. 

W y n i k a z tego, że d l a a n t e n y o p o j e in­
n o ś c i s k u p i o n e j u g ó r y w w y p a d k u p r z e ­
d ł u ż e n i a f a l i w a r u n e k s t a ł e g o n a p i ę c i a 
ł ą c z y s i ę z w a r u n k i e m s t a ł e j m o c y o g ó l ­
n e j . 

P r ą d . Skuteczne n a t ę ż e n i e p rądu po p r z e d ł u ­
żen iu fali o t rzymamy, p o d s t a w i a j ą c we wzorze (17) 
w a r t o ś ć 

« . = y ° • • • (>»> 

O t r z y m a m y w ten sposób wzór: 

A = V, V n . CA 

2 R> 1 + & 
^ Rio 

n CA 

2 R\ o 
l i (19) 

R o z w i ą z a n i e t y c h n i e r ó w n o ś c i wykazuje, że 
zawsze 

U w z g l ę d n i a j ą c we wzorze tym war tośc i s ta łe , 
m o ż e m y n a p i s a ć go w posiaci : 

/, = Ą .T .KTT • 

N a t ę ż e n i e p r ą d u w a n t e n i e p r z y s t a ­
ł e j p i e r w s z e j a m p 1 i t u d z i e n a p i ę c i a i s t a-
ł y m s p ó ł c z y n n i k u k s z t a ł t u a n t e n y j e s t 
p r o p o r c j o n a l n e d o s p ó ł c z y n n i k a p r z e ­
d ł u ż e n i a i d o p i e r w i a s t k a k w a d r a t o w e ­
g o z e s p r a w n o ś c i p r z y t e m p r z e d ł u ż e ­
n i u . 

Tosamo prawo stosuje się d la tego typu ante­
ny i do s ta łe j mocy. 

P o r ó w n a n i e wie lkośc i zmiennych we wzorach 
(17) i (19) wskazuje , że prąd sku tk iem zmiany dłu­
gości fali będz ie rósł lub mala ł , z a l eżn ie od tego, 
c z y 

Rr 

72 + Rio 1 + 
Rio 

1 Rr Rr 
czy t eż 

T2 
+ Rio > l+R~ 

• Ł M 0 

o i le t y l k o : 

-Ir > I, 

7 > 1 

co zawsze jest spe łn ione przy p r z e d ł u ż e n i u fali . 
W a r t o ś ć graniczna, do k t ó r e j dąży n a t ę ż e n i e p r ą d u 
w m i a r ę p r z e d ł u ż a n i a f i l i , wynos i 

l i m / = l i m i / 
Y = c o l /=oo | 

n .CA - , 

(20) 

N a t ę ż e n i e s k u t e c z n e p r ą d u r o ś n i e 
w i ę c s t a l e w m i a r ę p r z e d ł u ż a n i a f a l i 
d ą ż ą c a s y m p t o t y c z n i e d o w a r t o ś c i g r a ­

n i c z n e j Vr V 2 i ? r 

W y k a z u j ą one 

K r z y w e I rys. 6-go poda ją przebieg p rądu 
w antenie w za leżnośc i od p r z e d ł u ż e n i a fali dla róż-

Rr 0, 
n y c h w a r t o ś c i 7 ; — . Charakterem swoim przypomi-

i o 

nają one k r z y w e magnetyzacj i że laza , zdąża jąc dość 

szybko do pewnego rodzaju stanu nasycenia, k t ó r e ­

mu odpowiada w a r t o ś ć Kx 

podobnie jak k r z y w e VJ bardzo, znaczny w p ł y w sto-
Rr Rr 

sunku ——: podczas gdy dla = 10 prąd narasta 
/ l i 0 T l i 0 

p o c z ą t k o w o o k i l k a zaledwie procent i w da l szym 
c iągu zachowuje wa r to ść prawie że stałą, to dla 

R 
— — 0 rośn ie on bardzo g w a ł t o w n i e , w granicach 
Kio 
prak tykowanych p rzed łużeń nie w y k a z u j ą c tenden­
cji do ustalenia się . 

B . W antenie prostej p o j e m n o ś ć dynamiczna 
nie jest war tośc ią stałą, lecz zmienia się za l eżn ie 
od s p ó ł c z y n n i k a k s z t a ł t u . B ę d z i e więc 

aj TC 
Cdi= - Cd=C d . tg 7 tg - (21) 

bcpw
Notatka
W podanej dacie widnieje błąd drukarski. Powinno być: 1 marca 1925 r.
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W tyra samym stosunku zmien i się i moc 
ogó lna w antenie 

-2 n Ca . Vm 

(22) 

J a k w i d a ć z rys. 3-go, funkcja ~ bardzo szyb­

ko d ą ż y do war to śc i granicznej 

a. l i m a. 
l i m -j = — ^ = 0,78, 

T = 0 a ^ 

więc t eż i moc o g ó l n a w antenie spada mniej więce j 
do 8 0 % w a r t o ś c i p o c z ą t k o w e j i na niej p rak tycznie 
się ustala. 

2.5 

1.5 

U ' : — T 
ty 

/ 

/ f 
// 

JJL 
>/ 
/ 

i/' 
r 

V»Ł-«T>>ł I 

ii -^f T 0.8S I 
ii -^f 

1 • 
P i V - c 

I .miii I 
U m . o . i i 

1.5 

0.5 

Ą 5 O.C 0.8 1 2 

Rys. 6. 

Skuteczne n a t ę ż e n i e p r ą d u z u w z g l ę d n i e n i e m 
zmiany w s p ó ł c z y n n i k a k s z t a ł t u , w y r a z i się wzorem: 

(23) 

G d y w t y m , o g ó l n y m wzorze podstawimy w a r t o ś ć 
ot. 
— dla anteny prostej Marconiego, o t r zymamy 

n. Cd • 'I tg 
4 Y 

2 [ / ? i 0 t g f^+/?r] 

F 2 

r ra 

n Cd 'i t g 
4? 

2 ; : E r 

lub po pewnem p r z e k s z t a ł c e n i u 

i _ 

(24) 

' / n Cd 

h = Y YRZ '<ete ^ 4 T = 

• ] / • ' l i T i e tg -j- (24a) 

Gran icę tej funkcji , przy n i e s k o ń c z e n i e w ie l -
k i e m p r z e d ł u ż e n i u fali znajdziemy, p o d s t a w i a j ą c 
w r ó w n . (23) o d p o w i e d n i ą w a r t o ś ć g r a n i c z n ą 

lim aj 

•f— oo a. 
= 0,78. 

S t ąd 
l i m / , = l i n 

c z y l i 

V, 
0 - 7 8 

0 - 7 8 2 Rr 
Y2 + « ł < 

l i m / , Ś 0 . 88 V„ 
Y=oo 

P r z e b i e g k r z y w e j p r ą d u . 
W a r t o ś ć ta, jak się okazuje, stanowi około 8 8 % 

war to śc i , obliczonej w r ó w n a n i u (20) dla anteny 
o p o j e m n o ś c i skupionej u g ó r y . J e d n a k ż e do tej 
war to śc i p r ą d nie zmierza jednostajnie — asympto­
tycznie jak w wypadku poprzednim. K r z y w a p rądu 
wykazuje tu w y r a ź n e odchylenia od przebiegu krzy­
wej r ó w n . (20), a to z p rzyczyny n a s t ę p u j ą c e j : 

W mianowniku r ó w n a n i a (24) w y s t ę p u j ą dwa 

o c z y n n i k i , tg 
4T 1 

, z k t ó r y c h w p o c z ą t k u prze­

o r 
est biegu p r z e w a ż a pierwszy ( szczegó ln ie gdy „ j 

bardzo ma łe ) , w da lszym z a ś c iągu p r z e w a g ę odzy­
skuje drugi. D l a fazy p o c z ą t k o w e j , gdy 

A % 

mo ż e m y p o m i n ą ć -jr~ w z g l ę d e m t g . 2 j ~ , a w ó w c z a s 
Ri o 

r ó w n a n i e (24) przybierze p o s t a ć 

/' = Kt 

t g 2 

(«) 

4 r 

F u n k c j a ta nie posiada granicy s k o ń c z o n e j , 
g d y ż w m i a r ę wyros tu Y oba c z y n n i k i dążą do nie­
s k o ń c z o n o ś c i . 

W da l szym c iągu przebiegu 

t g 2 jc_ Rr 

4 Y < A % 

i w ó w c z a s p o m i n ą ć m o ż e m y t g 2 ~ d o c h o d z ą c do 
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drugiej funkcji 

Ttg 4 T 

(P) 

W i e d z ą c , że fundacja pod pierwias tkiem 

f i g 
4 r 

o t rzymamy wartości g r a n i c z n ą 

(25) l i m / , " = 0 ' 

i d e n t y c z n ą z ob l iczoną dla funkcji (24). 
Z p o w y ż s z y c h r o z w a ż a ń okazuje się, że funkcja 

(24) porusza się m i ę d z y dwiema k r z y w e m i ograni-
c z a j ą c e m i (a) i ((3), w mia rę wzrostu 7 oddala jąc się 
coraz bardziej od 'a) i zbl iża jąc się asymptotycznie 
do '[3). T o p rze j śc ie od jednej k rzywej do drugiej 
powoduje charakterystyczne p rzeg ięc i e k rzywej prą­
du, k t ó r e n a s t ę p u j e tem wcześn ie j , i m w i ę k s z y jest 

stosunek ~r—. F i z y c z n e wyjaśn ien ie zjawiska pole-
A io 

ga na tem że w p o c z ą t k u przebiegu p r z e w a ż a w p ł y w 
g w a ł t o w n i e j s z e g o zmniejszania się oporu, k t ó r e jed­
nak w dalszym c iągu u s t ę p u j e wobec zmniejszania 
się mocy ogó lne j . 

Wspomnianem p r z e g i ę c i e m krzywej t ł u m a c z y 

się z jawisko, że przy m a ł y c h " T T - k r z y w a obl iczo-

na dla a zmiennego przechodzi p o w y ż e j krzywej d H 

u A 
a = c o n s t , zaś p rzy w i ę k s z y c h w a r t o ś c i a c h „ (np. 

t\ i o 
—— = 10) k r z y w a p o c z ą t k o w o opada, a n a s t ę p n i e A i o 

znów narasta, zb l iża jąc się do w a r t o ś c i granicznej, 
k t ó r a j e d n a k ż e jest mnie j szą od war to śc i p o c z ą t k o ­
wej (A", 0 ' 296 < K, 0 • 301). P rzeb ieg k r z y w y c h 
p rądu w antenie prostej podają k r z y w e II rys. 6-go. 

7. M o c i p r ą d d r g a ń g a s n ą c y c h p r z y 
F m = c o n s t p o d c z a s s k r a c a n i a f a l i . 

A n t e n a o d u ż e j p o j e m n o ś c i . 
A . Rozpa t ru j ąc a n t e n ę o s t a łym wspó ł czyn ­

n i k u k s z t a ł t u , m o ż e m y o b l i c z y ć c a ł k o w i t ą p o j e m n o ś ć 
d y n a m i c z n ą anteny po sk rócen iu fali z nas tępują­
c y c h za leżnośc i . 

D ł u g o ś ć fali przed s k r ó c e n i e m 

(a) X = 2 7 t J / £ d - C d . . . . 
zaś po sk rócen iu w stosunku (3: 

X1 = pX==-2 i r f / Z 'd -C 'd . . . . (b) 

G d y podczas tej zmiany a = const, to i samo-
indukcja dynamiczna nie ulegnie zmianie, a w ięc 
mamy 

L'i = U (c) 
S t ąd o b l i c z y m y p o j e m n o ś ć d y n a m i c z n ą przy 

fali \ jako 

M o c o g ó l n a . 
Gdy n a p i ę c i e w antenie pozos t a ło to samo, 

moc ogó lna stacji po s k r ó c e n i u wyraz i się wzorem. 

Pi 
2 2 

W z ó r ten dowodzi , że moc stacji skutkiem 
s k r ó c e n i a fa l i maleje w stosunku kwadra towym 
w s p ó ł c z y n n i k a sk rócen i a . B io rąc wypadek graniczny 
dla p rak tyk i , (3 == 0 • 7, mamy 

a więc n i e spe łna 50° / 0 mocy pierwotnej . Przebieg 
jej podaje k r z y w e m I rys. 7-go. 

P r ą d s k u t e c z n y . 
W a r t o ś ć skuteczna p r ą d u w antenie w z w i ą z k u 

z tem w y r a z i się w postaci: 

2 Pi 

n.Ca 

P 2 

lub analogicznie do r ó w n a n i a (19-go) 

(28) 

(28a). 

P rzeb ieg k r z y w y c h p r ą d y przy r ó ż n y c h stosun-

rys. 6-ty, k r z y w e I. Okazuje się kach podaj 

z n ich , że p r ąd w antenie maleje prawie proporcjo­
nalnie do w s p ó ł c z y n n i k a sk rócen ia , i to tem szybciej , 
im mniejszy jest opór strat anteny. 

A n t e n a p r o s t a . 
B . D l a anteny prostej samoindukcja dyna­

miczna nie pozostaje war to śc i ą stałą, lecz zmienia 
się w za leżnośc i od a, a mianowic ie 

L'd = (a). 

Uwzg lędn ia j ąc to w r ó w n a n i u (26), otrzymanej 
c a ł k o w i t ą po j emność d y n a m i c z n ą anteny po sk róce ­
n iu fali 

C ' d = ^(a
aJ-Cd = ^ . . . ( c o s ^ - l | . C d . (29). 

M o c o g ó l n a . 
Wobec tego moc c a ł k o w i t a stacji, z a ł o ż y w s z y 

s ta łe Vm, przedstawi się w k s z t a ł c i e 

n Vm

2Cd P n Pm
2Cd 

cos 

= K. P 

2|3 

cos 1 
2P 

(30). 

t?'d = C d .p 2 (26) 

U w z g l ę d n i a j ą c , że w s tosowanych granicach 
sk rócen ia zawsze mamy 

r ó w n . (30) da nam war tośc i mniejsze niż (27). J a k 
dowodzą k rzywe I i II rys. 7-go różn i ce są n iewie l ­
kie i dla (3 = 0 - 5 obie k r z y w e dają w y n i k zgodny. 

Pochodz i to s tąo że dla tej w a r t o ś c i ^ > 1. 
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N a tej podstawie, pos i łku jąc się równ ież (4); 
(20) i (15) o t rzymamy w z ó r na skuteczne n a p i ę c i e 
p r ą d u 

lub t e ż 

n. Ca P . cos 
2 p 

—3 

2* [ f r h + 1 ] 
\ C ° S 2 p - ^ 

(31) 

cos: 
(31 a) 

gdzie A ' m a to samo znaczenie, co poprzednio Zna­

k u ujemnego wyrazu j cos ^ — l j tu nie u w z g l ę d ­

n iamy, g d y ż w grę wchodz i tu jedynie b e z w z g l ę d n y 

stosunek l i c z b o w y . 
P rzeb ieg funkcj i Ix z u w z g l ę d n i e n i e m zmien­

nośc i a w y r a ż a j ą k r zywe II rys . 6 go. Zasadniczo 
nie różnią s ię one oo k r z y w y c h r ó w n . (28), dają je­
dynie w a r t o ś c i znacznie mniejsze, w y r ó w n y w u j ą c 
się wszelako dla (3 = 0 -5 . 

8. M o c p r o m i e n i o w a n a d r g a ń g a s n ą ­
c y c h p r z y s t a ł e m Vm z a l e ż n i e o d z m i a n 
d ł u g o ś c i f a l i . 

P r z e d ł u ż e n i e f a l i . 
A n t e n a o d u ż e j p o j e m n o ś c i . 
A . D l a anteny o p o j e m n o ś c i skupionej u g ó r y 

o t rzymujemy 

Pi i = 

lub 

n Ca . Vw nCd Vm
2 

^ 1 — 

P i ! =K.ih (33a) 
P o n i e w a ż moc ogó lna jest tu w a r t o ś c i ą stałą, 

przebieg mocy wypromieniowanej w za leżnośc i od 
p r z e d ł u ż a n i a fali p o k r y w a się w z u p e ł n o ś c i z prze­
biegiem krzywej ijp S t ąd wniosek, że moc promie­
niowana stale maleje w m i a r ę p r z e d ł u ż a n i a fal i , jak 
tego d o w o d z ą k r z y w e 111 rys. 7-go. 

B . Gdy u w z g l ę d n i m y z m i a n ę w s p ó ł c z y n n i k a 
ksz t a ł tu , o t rzymamy na podstawie r ó w n e (22). 

Pn = Pi 

lub t e ż 

P n = - A - - T t g 

T t g S 

4Y (34) 

4T 
(34a) 

Z w a ż y w s z y , że stosunek — maleje w m i a r ę 

p r z e d ł u ż a n i a fal i , zaś sprawność" anteny prostej 
/.mniejsza się szybciej niż sprawność" anteny o po­
j e m n o ś c i skupionej, s twierdzamy, że moc wypro-

mieniowana przez a n t e n ę p ros t ą maleje z wyrostem 
w s p ó ł c z y n n i k a p r z e d ł u ż e n i a w znacznie jszym jeszcze 
stopniu, n iż moc anteny o s t a ł y m w s p ó ł c z y n n i k u 
k s z t a ł t u . 

P rzeb ieg funkcj i (34) podają k r z y w e I V rys. 
7-go. Okazuje s ię , że dają one w a r t o ś c i P-, mniej­
sze, niż k r z y w e III, j e d n a k ż e charakter i ch jest 
analogiczny. 

S k r ó c e n i e f a l i . 

A n t e n a o d u ż e j p o j e m n o ś c i . 

A . D l a s k r ó c e n i a fali w z ó r na moc promie­
n i o w a n ą o t rzymamy na zasadzie r ó w n a n i a (27) jako 

Pii=nCd-Vm>_ p , 

lub 

P 2 n Cd Vu? 

Rio 2 1 + 

(35) 

(35a) 

F u n k c j a ta, pomimo wzrostu s p r a w n o ś c i w mia­
rę skracania fal i anteny, ma jednak przebieg male­
j ą c y , jak wskazu ją k r z y w e l i i rys. 7 go. Spadek 
mocy promieniowanej jest tem w i ę k s z y , i m mniej­
szy jest stosunek •—• antany. 

/ u o 

A n t e n a p r o s t a . 

B . D l a anteny prostej w z ó r (35) przybierze 
postać" na podstawie r ó w n a ń (15) i (30). 

Pix = Pi-*i = 

(33) albo 

n Vm* Cd 
/ * 

3 cos — 
2 

(cos — 1 
\ 2P j Rio 

(36) 

Pit = Kfil- (36a) 

cos 2p 

K r z y w e I V rys. 7-go wykazu ją , że w a r t o ś c i 
r ó w n a n i a (56) naogó ł są niewiele mniejsze od wy­
n i k ó w r ó w n . (35). T e n iewie lk ie stosunkowo od­
chylenia p o c h o d z ą s tąd, że wprawdzie moc ogó lna 
w antenie jest mniejsza niż w wypadku A , lecz 
zato s p r a w n o ś ć (rys. 6-ty) jest nieco w i ę k s z a . Z przy­
c z y n j uż wymien ionych w y n i k dla p = 0.5 jest 
w obu r ó w n a n i a c h ten sam. 

U w a g i o g ó l n e . 

J a k d o w o d z ą r ó w n a n i a (33) do (36) w wypad­
k u Vm = const anteny obu skrajnych t y p ó w dają 
bardzo ostre m a x i m u m mocy wypromieniowanej , 
p rzy fali zasadniczej. Z a r ó w n o p r z e d ł u ż e n i e fal i 
jak i jej s k r ó c e n i e powoduje zmniejszenie tej mocy. 
S t ąd m o ż n a w y p o w i e d z i e ć zasadnicze prawo, że : 

P r a c u j ą c f a l a m i , g a s n ą c e m i o n i e ­
z m i e n i o n e j m a k s y m a l n e j a m p l i t u ­
d z i e n a p i ę c i a , n a j w i ę k s z ą m o c w y -
p r o m i e n i o w a n ą o t r z y m u j e m y p r z y 
f a l i z a s a d n i c z e j . 
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9. U t r z y m a n i e s t a ł e j m o c y o g ó l n e j 
d r g a ń g a s n ą c y c h p r z y z m i a n i e d ł u g o ś c i 
f a l i . 

a) M o c o g ó l n a i p r ą d w a n t e n i e . 
P r z e d ł u ż e n i e f a l i . 
A n t e n a o d u ż e j p o j e m n o ś c i . 
A. D l a anteny o po jemnośc i skupionej u góry 

warunek s ta łe j mocy p o k i w a się jak już zaznaczo­
no, z warunkiem s ta łe j maksymalnej ampli tudy na­
p i ęc i a . 

A n t e n a p r o s t a . 
B. Chcąc u t r z y m a ć stałą moc w antemie pros­

tej, n a l e ż y p o k r y w a ć s t r a t ę mocy, s p o w o d o w a n ą re­
dukc ją p o j e m n o ś c i dynamicznej , przez stosowne pod­
wyższen i e n a p i ę c i a Vm

l). Mus i tu być spe łn iony 
warunek. 

a, 
n VJ C d 

Cd 
(37) 

2 2 
skąd w y n i k a w a r t o ś ć n a p i ę c i a 

ym = vm • j / ^ (38) 

P o d w y ż k a ta jest nieznaczna, g d y ż granica sto-

sunku — = 0,78, a temsamem n a j w i ę k s z a p o d w y ż k a 

wymagana 

( l ^ m ) m a x 

J/U,78 
m i . 13 vm 

a w ięc w skrajnym wypadku wynosi zaledwie 13%-
N a t ę ż e n i e skuteczne p r ą d u w antenie w w y ­

padku s ta łe j mocy ogólne j wyraz i s ię , przy pomocy 
równośc i (37) i (9) jako 

= JSfi 

c± i 

t g 2 J L + ^ 

l 
(39) 

4T /VI O 

F u n k c j a ta dąży do granicy 

lira Ą — T = o o 
T = oo 

-KYt 
l i m o o i-; 

(20) 

tej iamej do k t ó r e j z d ą ż a n a t ę ż e n i e p rądu w ante­
nie o s t a ł y m w s p ó ł c z y n n i k u k s z t a ł t u . J a k wykazuje 
III rys. 6-go, przebieg ich jest tego samego charak­
teru, co k r z y w y c h I dla anteny o s t a ł y m współ ­
c z y n n i k u k s z t a ł t u . Dają one jedynie w a r t o ś c i nieco 
w i ę k s z e , co t ł u m a c z y się szybszem maleniem oporu 
promieniowania u anteny prostej. R ó ż n i c a maleje 

R, Rr 
ze wzrostem stosunku tak iż dla r ~ — 10 k r z y -

Rio Rio 
we I i III p rak tycznie pok rywa ją się. 

(C. tu d.). 

') Zakładamy, że czystość iskier pozosiajc nie zmieniona. 

P r ą d y e l e k t r y c z n e w o b w o H s p r z ę ż o n y c h . 
inż. Józef Plebański. 

W literaturze p o w y ż s z y temat spotyka się bar­
dzo czysto, j e d n a k o w o ż z w y k l e ty lko dla dwóch 
o b w o d ó w s p r z ę ż o n y c h , rzadziej dla trzech. 

N a d drganiami w dowolnej i lości o b w o d ó w („n" 
o b w o d ó w ) pracowal i w A m e r y c e Campbel l , w N i e m ­
czech—Wagner , Hans Riegger i inni,—temat f i l t rów 
widmowych ( „ b a n d fil ters", „ S i e b k e t t e n " i t. d.). J ed ­
nak p r z e w a ż n i e zajmowano się t y lko jednym 
p o s z c z e g ó l n y m wypadkiem wzniecania d rgań , przyj ­
mowano mianowicie , że si ła e lekt romotoryczna (źródło 
energji) dz ia ła t y lko w j ednym obwodzie, np. w pierw­
szym. Hans Riegger poszed ł nieco dalej i da ł cz\ ś-
c iową teor ję d r g a ń w obwodach s p r z ę ż o n y c h przy 
za łożen iu , że siła e lekt romotoryczna dz ia ł a n ie ty lko 
w j ednym obwodzie, lecz we wszys tk ich lub w pew­
nej częśc i t ych o b w o d ó w . M i m o to w y c z e r p u j ą c e j 
teorji tego rodzaju o b w o d ó w H.»ns Riegger nie dał , 
r o z p a t r u j ą c g ł ó w n i e f i l t ry r ó ż n i c o w e („Dif fe renzke t -
ten"), skonstruowane w ten sposób , że do l in j i tele­
fonicznej by ło z a ł ą c z o n e k i l k a o b w o d ó w r ó w n o ­
legle (to znaczy faktycznie si ła e lekt romotoryczna 
b y ł a t y lko w linji) ; w obwodzie k o ń c o w y m , s p r z ę g ­
n i ę t y m j e d n o c z e ś n i e z p o w y ż s z e m i r ó w n o l e g l e załą 
czonemi obwodami p o ś r e d n i e m i , H Riegger o t r z y m a ł 
k r z y w e rezonansu pewnego charakteru (p. H . R ie ­
gger, „ U e b e r Ket ten le i te r" str. 126 »v issenschaft l iche 
V e r ó f f e n t l i c h u n g e n aus dem Siernens-Konzern I B a n d 
111 Heft 1922). 

Podobny temat po ruszy ł r ó w n i e ż N . V . K o r -
schenewsky i M . W i e n (p, „ E n t k o p p e l u n g e ł ek t r i s i ber 
Systeme" Jahrbuch t. drahtlose Telegraphie & Tele-
phonie 1922 B d . 19 Heft 5/6 str. 356). 

W radjotelegrafji i radjotelefonji c z ę s t o spoty­
kają się wypadk i , że siła e lekt romotoryczna dz ia ł a 
j e d n o c z e ś n i e we wszys tk ich obwodach s p r z ę ż o n y c h : 
w e ź m y np. s ą s i edn ie anteny odbiorcze, w p ł y w ota­
cza j ących p r z e d m i o t ó w na a n t e n ę odb io rczą i t. p . 

W pracy niniejszej r o z p a t r u j ę n i e k t ó r e w y p a d k i 
o b w o d ó w s r z ę ż o n y c h , m a j ą c e zdaniem mojem pewne 
praktyczne znaczenie. Teore tyczne i p rak tyczne w y ­
n i k i poprzedzam teorja ogólną, o p r a c o w a n ą p r z e ż e ­
ranie na zasadzie prac, p rzy toczonych w przypiskach , 
i zaczynam od na jogó ln ie j szego u jęc ia ca ł ego tematu, 
tak że wszelkie do t ąd spotykane w l i teraturze dowo­
dzenia na podobne tematy s t a n o w i ł y b y t y l k o posz­
c z e g ó l n e rozwiązan ia niżej p r zy toczonych w z o r ó w , 
Zaznaczam jednak, że ta teorja ogólna , k t ó r ą daję 
na ws t ęp i e , jest t y l k o zestawieniem odpowiednio 
przerobionych w z o r ó w i d o w o d z e ń , k t ó r e z n a l e ź ć 
m o ż n a w li teraturze. C e l tego ściś le teoretycznego 
w s t ę p u jest n a s t ę p u j ą c y : d o w i e ś ć , ż e n i e z a l e ż ­
n i e o d s p o s o b u w z b u d z e n i a d r g a ń w „ n " 
d o w o l n i e z e s o b ą s p r z ę ż o n y c h o b w o d a c h 
( s i e c i p r z e w o d n i k ó w ) w t y c h o b w o d a c h 
p o w s t a n ą 1) d r g a n i a s w o b o d n e , z a l e ż n e 
c o d o s w y c h c z ę s t o t l i w o ś c i o d d a n y c h 
e l e k t r y c z n y c h t y c h o b w o d ó w , o r a z 2 ) 
d r g a n i a w y m u s z o n e z a l e ż n e , o d c z ę s t o ­
t l i w o ś c i , d z i a ł a j ą c e j n a o b w o d y s i ł y 
e l e k t r o m o t o r y c z n e j . A m p l i t u d y z a ś 
t y c h d r g a ń z a r ó w n o s w o b o d n y c h j a k 
i w y m u s z o n y c h b ę d ą z a l e ż ą ł y o d s p o -
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s o b u w z b u d z e n i a , t . j . b ę , d ą z a l e ż a ł y o d 
t e g o , c z y s i ł a e l e k t r o m o t o r y c z n a j e s t 
w j e d n y m l u b k i l k u l u b t e ż w e w s z y s t ­
k i c h o b w o d a c h . 

Drgania swobodne i drgania wymuszone w „ n " obwo­
dach sprzężonych. 

J e ż e l i w e ź m i e m y „n* o b w o d ó w , s p r z ę ż o n y c h 
m i ę d z y sobą indukcyjnie , przytem tak, że My spółcz, 
wzajemnej indukc j i m i ę d z y obwodem „ i u i obwo­
dem „ j u m o ż e m i e ć wszelkie znaczenia do zera 
włączn ie i że k a ż d y z o b w ó d znajduje się pod 
w p ł y w e m zmiennej | erjodycznej siły elektromoto­
rycznej (Ex sin co t), p r zy jmując , że p o s z c z e g ó l n e 
znaczenia ampli tudy tej siły elektromotorycznej dla 
p o s z c z e g ó l n y c h o b w o d ó w Ex mogą r ó w n i e ż r ó w n a ć 
s ię zeru, o tzymamy ogó lny wypadek s p r z ę ż o n y c h 
o b w o d ó w . 

U w a g a : Rzecz jasna, że w p o w y ż s z e m zrobi­
ł e m już pewne uproszczenia, g d y ż jeszcze ogó ln ie j -
szem b y ł o b y traktowanie kwest j i w ten sposób , 
że na k a ż d y o b w ó d dz ia ł a siła e lektromotoryczna 
c* 3/ 
C x e ' s in (to t-f- cp) t. zn. drgania g a s n ą c e (przy czem 
(3 m o ż e się r ó w n i e ż r ó w n a ć o) i p r z e s u n i ę t e w fazie. 
Jeszcze ogóln ie j m o ż n a b y przy jąć , że na obwody 
dz ia ła szereg sił e l ek t romoto rycznych : 

/ Exk e sin (u>kt-\-y xk) gdzie £ = 1 , 2 k. 

Do p o w y ż e j zrobionego uproszczenia u p o w a ż n i a 
mnie ten fakt, że w dobie obecnej w radjotelegrafji 
i radjotelefonji prawie w y ł ą c z n i e stosuje się fale nie-
g a s n ą c e oraz że w dalszym c i ągu niniejszej pracy 
c h c ę g ł ó w n i e r o z p a t r y w a ć p rzypadki , w k t ó r y c h wy­
miary o b w o d ó w są m a ł e w stosunku do stosowanych 
d ługośc i fal i , a zatem m o g ę p r z y j ą ć , że fazy wszy­
s tk ich sił e lek t romotorycznych są jednakowe. Co 
się t y c z y dz i a ł an i a ca łe j sumy sił e lekt romotorycz­
nych , to m o ż n a dowieść , że k a ż d a c z ę s t o t l i w o ś ć 
dz ia ł a n i e z a l e ż n i e od innych , a zatem gdy b ę d z i e m y 
miel i wzory dla jednej czę s to t l iwośc i , b ę d z i e m y mo­
g l i w p r o w a d z i ć pewne wniosk i co do d z i a ł a n i a sił 
e lek t romotorycznych o r ó ż n y c h c z ę s t o t l i w o ś c i a c h . 

W e ź m y zatem „ « u o b w o d ó w i oznaczmy przez 
Li — s a m o i n d u k c j ę , przez R,— opór , przez C,• — po­
j e m n o ś ć i przez Miv M,2 • • • Min — wz&jemną in­
d u k c j ę obwodu i . 

R ó w n a n i a r ó ż n i c z k o w e dla p rądów, powsta ją -
w „ « " obwodach s p r z ę ż o n y c h z sobą indukcyjnie , 
j eże l i na k a ż d y z n ich dz ia ła siła e lekt romotoryczna 
Ex siniał m o ż e m y n a p i s a ć w sposób n a s t ę p u j ą c y : 

di, 
El sin a>t = Rt t\ -f- lx ~T. + 

Cil di 

J Q 

di. , 

du 

E2 sin (i^i•• : R% 2̂ ~\~ h 
di2 

di 

i) 
M. 

di% 
di + 

diH 

di 

li du 

„ di„ 

di„ rtH di di, 
En sin <s>i = R„ i„ -f- Ln ~Jt + I ~^~+ Mn^~Jf + 

di„ di,,-i 
+ M " * + • + M H n . 1 ^ F 

Jest to u k ł a d „w" r ó w n a ń r ó ż n i c z k o w y c h jed­
noczesnych z u p e ł n y c h dla „ « u zmiennych i,(i=l,2.. ń) 

D l a r o z w i ą z a n i a p o w y ż s z y c h r ó w n a ń różnicz­
kujemy je raz jeden ( zmien ia j ąc nieco ko le jność 
zmiennych) i przyjmujemy na jwpie rw: El=E2 — 
. . . . = En = 0, t. j . r o z w i ą z u j e m y najpierw 
uk ład r ó w n a ń z redukowanych : 

O 
di\ 

t + R < d t + L Q t ? + M>. 
d2i« d2L 

2 d i * + M i i d i 2 + 

2) 
0=M2i 

MXn 
d2 i„ 

di2 

di2 

d l 2 + C + ^ di + L 2 

23 
d2ia 

di2 + • . + M2H 

f 3 
di2 

d2 i 
dL 

+ 

d21\ d2 i2 

O = M„ , -JA + Mn* -JT + + 

Mnu-\ 

di 

d2in.i 

df-

d>n 
di2 + C „ + R n di + L n di2 

B ę d z i e to u k ł a d „ « " jednoczesnych r ó w n a ń 
r ó ż n i c z k o w y c h z redukowanych (pomocniczych) dru­
giego r z ę d u ze s p ó ł c z y o n i k a m i s t a ł e m i d la „ « " 
zmiennych. 

U k ł a d ten m o ż e m y w s k r ó c e n i u n a p i s a ć w / g 
Hor ta . 

« 
, , dx" d2xk \ 

3 ) 2 J k ( A " x i + * ' k ~ d i + u ~dFl = ° 
i 

i = .1,2 . . . . n 
k = 1,2 . . . . n 

P o w y ż s z y autor rozwiązuje ten u k ł a d „ « " rów­
n a ń dla „n" zmiennych w ten s p o s ó b , że albo z da­
nych „ « " r ó w n a ń w y ł ą c z a „ w — 1" n iewiadomych 
i otrzymuje wtedy dla pozos t a ł e j niewiadomej, np. 
Xk r ó w n a n i e w y ż s z e g o stopnia „ m " ( jeżel i ż a d e n ze 
s p ó ł c z y n n i k ó w a,*, pt t ', y« nie z n i k a natenczas m=2ń). 

4) 

5) 

dm Xk 

dr 
dm-xXk dxk 

+ Om-i ,£-\-amXk—0 

R o z w i ą z a n i e m tego r ó w n a n i a b ę d z i e : 

X, =2 Aje 

3 = 1.2 
k = 1,2 

m 
n 
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gdzie „Aj71 s p ó t c z y n n i k i s ta łe , „e" — podstawa lo-
g a r y t m ó w naturalnych a \j p ie rwias tk i r ó w n a n i a stop-
n i a \ w " , k t ó r e u t rzymujemy pods t awia j ąc w r ó w n a ­
nie 4) X=eXł i sk raca j ąc na eXi2\ 

L u b t eż m o ż n a z r e z y g n o w a ć z w y ł ą c z e n i a 
„« — 1" n iewiadomych, co jest z resz tą operac ją 
bardzo ż m u d n ą i uc iąż l iwą, a natomiast m o ż n a 

w u k ł a d 3) w s t a w i ć Xk = A k e K f . . . . (k = 1 , 2 

•M1 • ••»)••' - x/ 
Natenczas o t r zymamy po s k r ó c e n i u " p r z e z e" , 

u k ł a d r ó w n a ń 
n 

6) ^ K Ak (ajk + X %k + X 2 U) = O 

1 
( i = 1,2 . . . . » ) 

Wiadomości techniczne. 
Otrzymywanie ozonu zapomocą prądu wielkiej 

częstot l iwości . A Stazke. Zos t a ły przeprowadzone 
p r ó b y wytwarzan ia ozonu z a p o m o c ą p rądu wie lk ie j 
c z ę s t o t l i w o ś c i i zbadano w y d a j n o ś ć i s p r a w n o ś ć tej 
metody. Instalacja sk łada ła się z generatora w. cz 
t ypu induktorowego 200 V , 16 A , 10 000 o k r e s ó w 
na s e k u n d ę i z 5 k W transformatora z spó ł czynn i -
k iem transformacji 50, nap i ęc i e w t ó r n e 6 000 V . Do 
obwodu w t ó r n e g o b y ł y włączone : c ieplny mil iampe-
roinierz, s ta tyczny woltomierz i ozonizator. J ako 
ź ród ła energji m o ż n a było u ż y w a ć również maszyny 
1 000 okresowej i 50 okresowej. 

Ustalone zos t a ło , że wraz ze wzrostem ilości 
o k r e s ó w od 50 do 10000, w y d a j n o ś ć wzrasta 200 
krotnie, przy u ż y c i u tego samego ozonizatora w oby­
d w ó c h wypadkach . Celem otrzymania duże j spraw­
nośc i przy p rądz i e w. cz., na leża ło zmien ić k s z t a ł t rury 
ozonizacyjnej . 

Ogólny w z ó r do obliczania temperatury drutów 
nagrzewanych prądem elektrycznym. A . Imhof (Schweiz 
E lek t ro t . V e r e i n , B u l i . 14 str. 523 — 526 paźdz ie rn . 
1923). C z ę ś c i o w o na drodze r o z w a ż a ń teore tycznych 
częśc iowo empirycznie zos ta ł ustalony n a s t ę p u j ą c y 

IKVI 1 , 3 B 

wzór : I = j — ) / 2 d ; gdzie I oznacza prąd w ara-
perach, p opór w ł a ś c i w y ma te r j a łu , d ś rednicę drutu, 
a e ° . ° o 3 6 o e £ = 13,31—(10, 46 — 0, 0 208 0), 0 oznacza 
temperatury drutu. W e wzorze dla oznaczenia K, 
wyraz w nawiasie m o ż n a p o m i n ą ć , dla temperatur 
m i ę d z y 500° C i 900° O Podane są również k rzywe , 
z k t ó r y c h m o ż n a bezpoś redn io o d c z y t a ć temperatury, 
d r u t ó w z różnego ma te r j a łu , ś r edn i cy i dla r ó ż n y c h 
wie lkośc i n a t ę ż e n i a prądu . l ) 

Krótkie czy długie fale. Z okazji rozpoczęcia dru­
giego roku pracy stacji radjofonowej, urządzonej przy 
Wyższej Szkole P. T. T we Francji (L'Ecole Superieure 
des P. T. T.), M. Pierre Robert, podsekretarz stanu 
w mowie, wygłoszonej przed mikrofonem powyższej stacji, 
zaznaczył między innemi, że przy tej samej mocy zasiąg 
i czystość dźwięków przy fali krótkiej są większe, niż fali 
długiej. Praktyka codzienna, zdaje s ę , nie zupełnie po­
twierdza sziuszność tego poglądu. Istotnie bowiem, zarów­
no fale krótkie, jak i długie, posiadają swe zalety i wady 

') Sprawie tej poświęcamy w zeszycie niniejszym osobny 
artykuł. Putre str. 69. 

zależnie od warunków nadawania i odbioru. Nie ulega 
natomiast wątpliwości, że gdy chcemy nadawać na znaczne 
odległości, a zwłaszcza gdy wchodzą w grę miejscowości 
górskie, tale krótkie znacznie prędzej tracą moc swoją, niż 
fale długie. Z tych też powodów prawdopodobnie dla nowej 
angielskiej stacji Chelmsford obrano falę 1600 m,'zbliżoną 
do długości, przyjętej przez stację Radjo—Pari-<. 

(Radioelectricite, Nr. 77). 
Nowe ogniwo z c ia łem radjoaktywnem- Angiel­

skie sfery techniczne żywo zainteresowały się ogniwem, 0 któ-
rem niedawno wygłosił odczyt J . B. Cramer, prezes „Scien-
tifie Society of the Birmighara and Midland Institute", 
— ogniwo, z którego chętnie korzystać będą przedewszyst­
kiem miłośnicy radjofonji, a następnie i ci wszyscy, co 
mają do czyoienia z radiotechniką. Jest ono rzekomo bar­
dzo dogodne w użyciu, zupełnie nie. reaguje na zwarcia, 
odzyskując swe własności pierwotne z chwilą, gdy zwarcie 
ustało. Trwałość jego ma być praktycznie nieograniczona, 
ponieważ daje one prąd i napięcie dopóty, dopóki zacho­
wuje własności promieniotwórcze ciało radjoaktywne, sta­
nowiącego jego część składową. 

Ogniwo Kramera oparte jest na pomyśle kondensatora 
i ogniwa galwanicznego. Od kondensatora różni się ono nie 
symetrją układu elektrod, z których jedną stanowi prze­
ważnie węgiel, drugą — ołów albo żelazo, miedź czy też 
cynk. Od ogniwa galwanicznego (zwłaszcza ogniwa węgiel 
— cynk) różni się ono tem, że przestrzeń pomiędzy elek­
trodami wypełnia się wars.wą soli aktywnej lub rudy mo-
nasytowej czy ilmenitowej, którą powleka się powierzchnię 
węgla, zwróconą do cynku. Grubość tej warstwy może wy­
nosić ułamek całkowitej odległości między elektrodami albo 
też nawet całkowicie odległość tę wypełniać. 

Jrżeli jedną elektrodę stanowi węgiel, a drugą cynk, 
pierwsza jest ujemna, dru^a — dodatnia; siła elektromoto­
ryczna wynosi 1,089 V. W przypadku węgiel - żelazo, 
— otów lub - miedź, siła elektromotoryczna wynosi ( dpowied-
nio: 0,497, 0,879, 0,351 V. W pierwszym wypadku 
J . B. Cramer zdołał otrzymać baterję o napięciu od 25 
do 100 V. Własności tego ogniwa wynalazca objaśnia nie 
działaniem elektrochemicznem, lecz opiera na teorji elek­
tronów i na zjaswisku jonizacji ciała radjoaktywnego, wy-
wołującem zmiany w budowie atomowej ciała tego na po­
wierzchni od strony cynku. 

Zdaniem J . L y u n ' a (Radioelectricite, T. VI, Nr. 77) 
należy naraz1 e wstrzymać się z wypowiedzeniem ostatecz­
nego sądu o tem ogniwie i zaczekać na potwierdzenie przy­
puszczenia co do teorji jego działania, zarówno jak co do 
jego trwałości i mocy, jakie mu przepisuje angielska prasa 
techniczna. 

Mimo to jednak już na zasadzie dotychczasowych 
doświadczeń można uznać, że nowe ogniwo posiada znaczną 
przewagę nad innemi, ponieważ posiada istotnie cenne 
własności, skoro nie jest wrażliwe na zwarcia i wyczerpania. 

I n f o r m a c j e . 

Pierwszy Kongres Z w i ą z k u M i ę d z y n a r o d o w e g o 
Mi łośników radjotechniki. W kwietniu r. b. (14 — 19 
kwietnia) odbędzie się w Paryżu pierwszy Kongres Mię­
dzynarodowego Związku miłośników radjotechniki łącznie 
z pierwszym Kongresem prawnym Międzynarodowego Ko­
mitetu Radiotechnicznego. Porządek dzienny pierwszego 
obejmuje następujące sprawy. 

1. Organizacja Związku Międzynarodowego miłośoi-
ników radjotechniki. 

2. Organizacja międzynarodowa badań i wzajemnej 
łączności z Ameryką. 
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3. Podział długości fal, używanych preez miłośni­
ków i instytucje zawodowe. 

4. Sprawa międzynarodowego języka pomocniczego. 
5. Wyzyskacieradjotechniki do celów wychowawczych. 
Organizacja prawna obradować będzie nad sprawami 

następujacemi: 
1. Zasady prawne fal. Prawa nadawcy i odbiorcy. 

Kontrola Państwa. 
2. Reglamentacja międzynarodowa długości fal. 
3. Własność artystyczna i literacka. Prawa autor­

skie. Artyści wykonawcy. Prawo pierwszeństwa w korzys­
taniu z wiadomości prasowych, finansowych i in. 

Pańs twowe kursy radiotechniczne. W Dzienniku 
Urzędowym Min. Wyz. R. O. P. (Nr. 2 z dnia 15 stycz­
nia) ogłoszono następujące rozporządzenie Ministra W. R. 
i O. P. z dnia 19 stycznia 1924 r. w sprawie organizacji 
Państwowej kursów radjomechaników, radjotelegrafistów 
i ogólnego kursu radjotelegrafji i radjotelefonji przy Pań­
stwowej Szkole Budowy Maszyn i Elektrotechniki im. H. 
Wawelberga i St. Rotwanda w Warszawie. 

„Zarządzam z początkiem roku szkolego 1924/25 ni­
żej wymienione zmiany w stosunku do Rozporządzenia 
z dnia 7 września 1923 r. L. 12241/III: 

1. Kurs radjotechników i kurs radjotelegrafistów 
ulega na następującemu przekształceniu: 

a) Kandydaci do obu zawodów powinni posiadać cen­
zus, określony Rozporządzeniem L. 12241/23. D. III. dla 
Kursu radjomechaników. 

b) Nauka kandydatów obu kategorji prowadzona jest 
początkowo wspólnie od dnia 15 września do dnia 15 stycz­
nia w ilości 18 godzin na tydzień na .Przygotowawczym 
Kursie radjotechnicznym". Na ukończeniu tego kursu prowa­
dzona jest selekcja uczniów na zasadzie postępów i uzdolnień. 

c) Uczniowie, uznani przy selekcji za należycie uz­
dolnionych do nauki teoretycznej i zawodu technicznego, 
przechodzą na „Kurs radjomechaników", na którym nauka 
trwa od dnia 16 stycznia do dnia 30 czerwca w ilości 18 
godzin na tydzień. Warunki ukończenia i świadectwa 
określa Rozporządzenie L. 12241/23. D. III. 

d) Uczniowie, uznani przy selekcji za mniej uzdol 
nionych do zawodu technicznego i nadający się do obsłu­
gi radjostacji tylko jako słuchacze, przechodzą na „Kurs 
radjotelegrafistów", na którvm nauka trwa od dnia 16 
stycznia w przeciągu dziewięciu tygodni w ilości 18 go­
dzin na tydzień. Warunki ukończenia j świadectwa określa 
Rozporządzenie L. 12241/23 D. III. 

2, Nai.ka na „Ogólnym Kursie radjotelegrafji i rad-
jote'efonji" prowadzona będzie w miarę potrzeby i liczby 
kandydatów w dwóch okresach: od dnia 14 września i od 
dnia 1 lutego, każdy po 18 tygodni, nie wliczając w ten 
okres ferji świątecznych, w ilości 15 godzin na tydzień. 

Warunki przyjęcia, ukończenia i świadectwa określa 
Rozporządzenie L . 12241/23. D. U l ." 

Radjofonja na Węgrzech . Zasady organizacji rad-
jołonji na Węgrzech, rozpatrywane już od dwóch lat przez 
rząd, nie są jeszcze ostatnie zdecydowane. Za podstawę 
przyjęto wzory sąsiadki Austrji, mianowicie prawo z d. 14 
marca 1924 r. (Grosse Verordnung) oraz rozporządzenie 
z dnia 23 sierpnia 1924 r. Ustawa węgierska jest obec­
nie przedmiotem . rozważań międzyministerialnych, następnie 
zaś ma być oddana pod obrady specjalnej konferencji fa­
chowców. Prawdopodobnie zostanie ona ogłoszona w po­
czątku roku przyszłego. Według doniesienia koresponden­
ta budapeszteńskiego wydawnictwa „Radioelectrictś", z któ­

rego czerpiemy niniejszą notatkę, przypuszczalnie będzie 
jedna tylko stacja radjofonowa i niewątpliwie w Buda­
peszcie, a właściwie na wyspie Czepel, gdzie się znajdują 
państwowe zakłady radjotelegrafowe i - telefonowe. Długość 
fali wynosić będzie ok. 1000 m, moc-nie więcej, niż 
2 kW. Ekploatacja stacji, układ i dobór programu bę­
dzie powierzony przedsiębiorstwu prywatnemu. 

Wbrew zasadom niemieckim i austrjackim, która 
ograniczają skalę fal do 700 m, na Węgrzech granice tc 
będą dla odbioru znacznie szersze, a mianowicie do 2 000 m. 
Wiele fabryk i firm handlowi ch sąsiednich krajów, wobec 
ograniczeń miejscowych władz, przenosi rzekomo dzięki 
temu swe siedlisko do Węgier 

Radjofonia W Jugosławj i . 1 stycznia odbyło się uro­
czyste otwarcie stacji radjofonowej w Belgradzie (1 650 na). 
Miejscowa szkoła muzyki i śpiewu p. Stankowicza wystą­
piła przy tej okazji z popisem swych uczniów i uczennic, 
dając wyborowy program, obejmujący przeważnie utwory 
kompozytorów rodzimych oraz pieśni z różnych okolic kraju 
Królestwa S. Kr. Sł. 

Są przewidziane i nadal takie koncerty nadzwyczajne 
(„gala"); będą one odbywać się co miesiąc, — przy udziale 
wybitnych artystów serbskich, większych orkiestr, orkiestry 
symfoniczna gwardji królewskiej i t. d. 

Kierownictwo artystyczne zostało powierzone M. Hri-
8tic'owi dyrektorowi Opery narodowej w Belgradzie. Zwy­
kłe produkcje stacji będą odbywać się we wtorki, czwartki 
i soboty od g. 17.30 do 18.30. 

Zacięg stacji wynosi normalnie 800 km. Słychać ją 
jednak w Paryżu, t. j . na odległości 1 400 kin( przez od­
biornik czterolampkowy). 

Komunikaty Z a r z ą d u S. R. P. 

Sprawozdanie z posiedzenia odczytowego S. R. P. 
dn. 4 lutego 1925 r. Przewodniczył prezes Stow. R. P. 
p. prof. Poiaryski. 

Na wstępie kol. Przewodniczący udzielił głosu wice­
prezesowi S. R. P. kol. .1. P l e b i ń s k i e i n u w celu za­
komunikowania zebranym członkom komunikatów Zarządu 
S. II. P. Zarząd S. R. P. postanowił zwołać prz\szłe Wal­
ne Zebranie Stow. R. P. na dzień 18 marca b. r., następ­
nie Zarząd S. R. P. postanowił przeprowadzić pertraktacje 
ze Stowarzyszeniem Elektrotechników Polskich w sprawie 
zaproponowane] przez S E. P. fuzji tych dwóch Stowarzy­
szeń Następnie posiedzenie odczytowe odbędzie się dn. 
18/11, na porządku d'iennym będzie odczyt głównego in­
żyniera T-wa Socieie Prancaise Radioelectriąue p. L o r -
f e v r e ' a na temat „Odnajdywanie nieprzyjacielskich ło­
dzi podwodnych zapomocą fal ultraakuntyrznych". 

Z kolei zabrał głos Prezeb S. R. P. prof. P o ż a -
r v a k i , wvjiś'iiając znaczenie fuzji S. R. P. z S. E . P. 
Następnym punktem porządku dziennego była sprawa wy­
dawnictwa kol. inż. J . G r o s z k o w s k i e g o p. t uLam­
py katodowe i ich zastosowanie w radjotechnice" Prze­
mawiali pr. M . P o ż a r y s k i i kol. J . P l e b a ń s k i , 
podkreślając ogromne znaczenie pracy kol. J . G r o s z k o w ­
s k i e g o , z kolei przemawiał kol. K r z y c z k o w s k i i na-
koniec sam autor kpt. inż. .1. G r o s z k o w s k i , dziękując 
Zarządowi S. R. P. i zebranym członkom za uzuanie. 

Zebrcni członkowie S. R. P. i ich goście uczcili 
fgdługotrwałemi gorącemi oklaskami pracę kol. J . G r o s z ­
ak o ws k i e g o , życząc mu nadal owocnej pracy dla dobru 

polskiej radjotechniki. 
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